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— Długo zastanawiałam się 
nad tytułem, pragnęłam aby 
zawierał on w sobie coś z 
egzotyki Wschodu. SONO 
MAMA w dosłownym tłuma 

Joanna Morawska V> prologu monodramu SONO 
MAMA. Fof. — A. Kargol " 

t 

— Od jak dawna interesu-
je się pani formą monodra-
mu? 

— Teatrem Małych Form, 
a w szczególności monodra-
mem zajmuję się zaledwie od 
dwóch lat, choć teatrem in-
teresowałam się jeszcze w 
liceum. Mówiąc prawdę 
wszystko zaczęło się od za-
kładu z koleżanką, który mia 
łam ambicję wygrać i tak 
też się stało. Mój pierwszy 
monodram powstał więc zu-
pełnie przypadkowo. Nie zda 
wałam sobie wówczas spra-
w y z tego, jak wiele czasu 
wymaga przygotowanie sce-
nariusza i wyreżyserowanie 
go. W większości wykorzy-
stałam teksty siedemnasto-
wiecznego 7enu japońskiego, 
które uzupełniłam fragmen-
tami współczesnej poezji 
polskiej i angielskiej, Poezje 
tak odległych epok i jakże 
odmiennych kultur połączy-
łam własnymi wstawkami 
tak, aby została zachowana 
ich wspólna myśl Obecnie w 
klubie S Z P R Y C H A współ-
nr icuję ? Legionem Amba. 
Forma jaka obrałam jest na 
pewno trudna, sama dla sie-
bie jestem reżyserem, w 
związku z czym trrdniej do-
strzegam własne błędy na 
scenie. 

— Dlaczego taki tytuł? 

czeniu z języka japońskiego 
oznacza — właśnie tak jak 
jest. Dokonując niewielkich 
modyfikacji starałam się na-
pisać scenariusz w oparciu o 
cztery nastroje: wabi, sabi, 
avara oraz yugen, Prolog za-
czyna się więc w lastroju 
samotności, po której czło-
wiek dostrzega prawdziwą 
istotę rzecz-*' i buntuje się 
przeciwko niej, po czym za-
smucony nad przemijalnoś-
cią świata czeka aż poezja 
przemówi sama za siebie. 

— Z jakich źródeł czerpie 

pani tematy? 

— Materiałów szukam 
wszędzie, gdzie się da, wie-
le czasu spędzam w czytel-
niach, bibliotekach i archi-
wach. Jednym z podstawo-
wych źródeł z jakich korzy-

W ostatni czwartek w klubie studenckim Ar-
cus wystąpiła Joanna Morawska — studentka 
IV roku fizyki Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 
Rzeszowie z monodramem pt. SONO MAMA. 
Bezpośrednio po nagrodzonym zasłużonymi bra-
wami występie poprosiliśmy p. Joannę o kilka 
minut rozmowy. 

stam są Zbiorki poetów 
współczesnych oraz Nowy 
Wyraz. Bardzo pomagają mi 
w tym przyjaciele i znajo-
mi, którzy doskonale znając 
moje zainteresowania dostar-
czają przypadkowi znalezio-
nych tekstów. Największa 
trudności mam jednak z t e k -
stami wschodnimi. Docierana 
do nich poprzez ambasady, 
skąd otrzymuję najczęściej 
już gotowe tłumaczenia. 

— Jakie plany na najbliż-
szą przyszłość? 

— Obee- 'e przygotowują 
premierę nowego monodra-
mu poetyckiego pt. C Z Ł O -
WIEK — S T A C J A N A D A W -
C Z A E M I T U J E SIEBIE. Sce 
nariusz opieram na współ-
czesnej poezji polskiej, ame-
rykańskiej i angielskiej. O -
pracowuję również spektakl 
pt. K I E D Y Z O S T A N Ę O D -
C Z Y T A N Y — czyli poeta w 
poezji współczesnej. Dalsze 
plany wiążę ze studiami w 
Studium Teatralnym w W a r -
szawie, które rozpoczęłam w 
ubiegłym roku. 

Rozmawiał: AudrzeJ Kargol 


